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259— 262), re la c ja  a  je s t  n iezw y k le  p rz y k ra  poprzez  n ag ro m ad zen ie  ż e n u ją ­
cych  pom ów ień  o raz  s te reo ty p ó w  ro d em  z la t  d aw n o  m in io n y ch : K a rm e l 
o k azu je  się p rzek o n an y , że w  „obu G en ew ach ” po lsk ich  k a to lik ó w  re p re ­
zen to w ał m .in. „Żyd, cz łonek  R ady  Ż ydow skiej w  P o lsce”, a  d w a j obecni 
ta m  k a rd y n a ło w ie  fran cu scy  — n ie  ty lko  L u stig e r — to  „k o n w erty c i ży­
dow scy” (n ieste ty  — i ta k  dale j....); to  bo lesne  św iad ec tw o  środow iskow ego 
k lim a tu  em o cjo n a ln o -an tag o n isty czn eg o  z p ew n o śc ią  n a d e r  u w ażn ie  — 
i z ja k ą  szkodą d la  n a s  — ana lizo w an o  za O ceanem .

J e s t  w  om aw ian y m  tom ie  p ew n a  liczba  u s te re k  św iadczących  o n ie  
n azb y t s ta ra n n e j p racy  red ak cy jn e j (z lis tu  aposto lsk iego  d a tow anego  27 
V III  1989 zrob iono  encyk likę , P o lsce  p rzyp isano  ,,244 k a rd y n a łó w , a rcy b is­
kupów  i b isk u p ó w ”, d la  1958 r. R oncallego po łow iczn ie  z id en ty fik o w an o  z 
M o n tin im  itd .), w szakże  n ie p o ró w n a n ie  is to tn ie jszy  je s t n ie d o s ta te k  — zd a ­
n ie m  n iże j podp isanego  —  a rty k u łó w  z po lsk ie j p e rspek tyw y . B ra k u  a u to ­
ry ta ty w n e j op in ii k o m p e ten tn eg o  duchow nego  n a  te m a t k la sz to ru  n ie  m o­
gą w y ró w n ać  ta k  w ypow iedzi obu  księży, w p raw d z ie  pochodzen ia  p o lsk ie ­
go, lecz A m erykanów  bo d a j od urodzen ia , ja k  też  p rzek o n u jący  głos K ra ­
jew sk iego : gdy ry so w ała  się k o n cep c ja  tego  tom u, w  C hicago p rzez  siedem  
tygodn i p rzeb y w ała  g ru p a  po lsk ich  teologów , o czym  zresz tą  p isze P a w li­
kow sk i — n ie  is tn ia ły  ch y b a  żad n e  tru d n o śc i w  osiągn ięc iu , choćby w ła ś­
n ie  poprzez  niiego, n a jb a rd z ie j w  te j kw estii k o m p e ten tn eg o  ks. W ald em ara  
C hrostow sk iego  z A T K  (k tó rego  n o ta b e n e  ang lo języczne p u b lik a c je  f ig u ru ­
j ą  w  b ib lio g ra fii n a  s. 272). R ów nie  do tk liw y  je s t  b ra k  a r ty k u łu  p o ró w ­
naw czego  syn te tyzu jącego  m ięd zy w o jen n e  d z ie je  m n ie jszośc i żydow skich  
w  P o lsce i w  innych  k ra ja c h  eu ro p e jsk ich  o raz  ukazu jącego , tak że  po ró w ­
naw czo, ca łą  złożoność trag iczn y ch  losów  żydow sk ich  w  ok u p o w an ej P o l­
sce w espół z m a rty ro lo g ią  po lsko-n ieżydow ską.

W olno »uznać, że  w  A m eryce  P ó łnocne j o b raz  P o lsk i, P o laków , K ościo­
ła  polskiego o raz  po lsk ich  k a to lik ó w  — do 1988 r. zap ew n e  n ie  n azb y t za ­
d ow ala jący  — pogorszy ł się  w  1989 r. i p rzecież  n ie  sposób oczekiw ać, by  
m ia ł u lec p o p raw ie  p op rzez  o m aw ian ą  tu  pu b lik ac ję . N asu w a  się w ięc  ce­
low ość p rzy g o to w an ia  zw ięzłej i w yw ażonej, a le  g łęboko p e n e tru ją c e j re fu -  
ta c j i typu  „dop e łn ia jąco -k o ry g u jąceg o ” — przez  zespół o b e jm u jący , p rzy ­
k ładow o, h is to ry k a  m iędzyw ojennego , h is to ry k a  la t  o k u p ac ji o raz  rzeczo­
zn aw cę  „karm elow ego” — d la  szeroko pom yślanego  sp o ży tk o w an ia  w  am e- 
ry k ańsko języczne j p ra s ie  p o lo n ijn e j USA (a m oże w ła śn ie  i  żydow skiej.

P o n ad to  w y d a je  się, że  n ad szed ł czas, by  grono  ab so lu tn ie  n ieup rzedzo - 
nych  i rygo rystyczn ie  b ezstro n n y ch  rzeczpznaw ców  duchow nych , a le  chyba 
też  św ieck ich , m ogło rozw ażyć fo rm u ło w a n e ’ za  g ran icą  ró żn e  za rzu ty  od­
noszące się do sto sunków  kato licko -żydow sk ich  pod  k ą te m  p rzed e  w szy­
s tk im  p o lsk im  i w y c iągnąć  stosow ne w n io sk i — a  w y d a je  się, że by łoby  
ich  n iem ało  i n a w e t co raz  w ięcej — d la  katechezy , h om ile tyk i, n au czan ia  
sem inary jnego , „d o in fo rm o w an ia” k ap łanów . In n y m i słow y: w  m n iem an iu  
n iże j podp isanego  n a  p u b lik a c ję  R ittn e r  i R o th a  — ta k  sam o  zresz tą  ja k  
n a  w ie le  zestaw ów  podobnych  — należa łoby  odpow iedzieć ja k  gdyby  po 
sam okry tycznym  p rześw ie tlen iu , a  n a  pew no k o n stru k ty w n ie .

M icha ł H oroszew icz, W arszaw a

B ogdan  PO N IŻY , R e in te rp re ta c ja  w y jśc ia  Izra e litó w  z  E g ip tu  w  u ję ­
c iu  K sięg i M ądrości, P ap ie sk i W ydzia ł T eologiczny w  P o zn an iu  — S tu d ia  
i M a te ria ły  8, w yd. II  popr., K sięg a rn ia  św . W ojciecha, P o zn ań  1991, s. 166.

W yjście  z E g ip tu  to  fa k t k o n sty tu ty w n y  d la  n a tu ry  i p o s łan n ic tw a  Iz ­
ra e la : lu d  n iew o ln ik ó w  s ta l się pod  w odzą M ojżesza św iadom ym  sw ojej 
tożsam ości narodem . P am ięć  o W yjśc iu  zaw sze po zo staw a ła  osią w szystk ich  
n aw iązań  do  przeszłości, a  za razem  fu n d a m e n te m  p ro je k to w a n ia  i  k sz ta ł­



to w an ia  przyszłości. W zgląd n a  B oga, k tó ry  ta k  sk u teczn ie  zad z ia ła ł w  m i­
n ionych  dz ie jach  Iz rae la , p o zw ala ł w nosić  i w ierzyć, że z ró w n ą  sk u tecz­
nością  d a  się O n poznać  w  in n y ch  okolicznościach , podobn ie  g roźnych  d la  
is tn ien ia  lub  p rz e trw a n ia  Iz rae litó w . O pisy w y jśc ia  z E g ip tu  s tan o w ią  trzo n  
P ięcioksięgu . M niej lu b  b a rd z ie j ro zb u d o w an e  a lu z je  do u w o ln ien ia  p o ja ­
w ia ją  się tak że  w  p ism ach  pro rock ich , zw łaszcza u  Oz, J r  i D trlz , o raz  
w  P sa lm ach  i l i te ra tu rz e  m ądrościow ej. P o zw ala  to  p rześledzić  założenia  
i k ie ru n k i w ciąż  p o n aw ian y ch  re in te rp re ta c j i  pam ięc i o W yjściu  o raz  u k a ­
zać  ogrom ny w e w n ą trz b ib lijn y  dynam izm , n a  m ocy k tó rego  d z ia łan ie  Boże 
by ło  s ta le  ro zp am ię ty w an e , w ydobyw ając  now e a sp ek ty  jego  znaczenia , 
w ażn e  d la  k o le jnych  poko leń  w ierzących .

P ra c a  B ogdana P oniżego  p o d e jm u je  w  p o lsk im  p iśm ien n ic tw ie  teo lo ­
gicznym  te m a t now y. N ik t w cześn ie j n ie  z a ją ł się ta k  w n ik liw ie  r e in te r -  
preta-cją W yjścia  Iz rae litó w  z E g ip tu  d o k o n an ą  w  K siędze M ądrości. P ie r ­
w sze w y d an ie  k siążk i u kaza ło  się w  1988 r., k ied y  zosta ła  p rzed s taw io n a  n a  
W ydziale T eologicznym  A k ad em ii Teologii K a to lick ie j w  W arszaw ie  ja k o  
p ra c a  h ab ilita cy jn a . W  s to su n k u  do p ierw szego  w y d a n ia  a u to r  w p ro w ad z ił 
k ilk a  zm ian : u w zg lęd n ił l i te ra tu rę  p rzed m io tu  do 1990 r., m a jąc  n a  u w a ­
dze szersze k rę g i czy te ln ików  n ie  p rzygo tow anych  do spec ja listycznych  ro z - 
trząsań , po m in ą ł n ie k tó re  rozb u d o w an e  an a lizy  filo log iczne  o raz  dodał f r a ­
g m en t o h ip o stazach  i „D uchu  B ożym ” (s. 100— 111), b o w iem  te  tem a ty  b y ­
ły  p rzed tem  za led w ie  w zm ian k o w an e  w  p rzyp isie . P ie rw sze  w y d an ie  zo sta ­
ło  w y czerp an e  dość szybko, s tąd  u k azan ie  się d rug iego  w y d an ia  je s t ja k  
n a jb a rd z ie j zasadne.

Po  w ykaz ie  sk ró tó w  (s. 7) n a s tę p u je  w stęp  (s. 8—22), a  w  n im  pięć ro z ­
dzia łów , w  k tó ry ch  o m aw ia  się m otyw  W yjśc ia  w  ST, językow ą i li te ra c k ą  
sp ecy fik ę  K sięgi M ądrości, p rzed s taw ia  się  cel o p raco w an ia , zw ięźle szk i­
c u je  a k tu a ln y  s tan  b a d a ń  n a d  zag ad n ien iem  W yjśc ia  w  K siędze M ądrości 
o ra z  p o d a je  n a jw a ż n ie jsz e  u s ta len ia  m etodologiczne. P ew n y m  ku rio zu m  je s t  
n iew łaśc iw a  p a g in a c ja  te j części k siążk i, a  m ian o w ic ie  odw rócen ie  k o le j­
n o śc i s tro n  pa rzy sty ch  i n iep a rzy sty ch , co s tan o w i oczyw iste  n ied o p a trze ­
n ie  red ak c ji i ko rek ty .

R ozdzia ł p ierw szy , za ty tu ło w an y  „W yjście Iz rae litó w  z E g ip tu  w  t r a ­
d y c ji h is to ry czn e j” (s. 23—56), je s t pośw ięcony  p re z e n ta c ji n a jw ażn ie jszy ch  
okoliczności epizodów  i postac i W yjścia  o p a rte j n a  tra d y c ja c h  u trw a lo n y ch  
w P ięcioksięgu . Zw ażyw szy, że  pam ięć  o W yjściu  p ie lęgnow ano  w  różnych  
n u r ta c h  św ię te j T rad y c ji Iz rae la , w y d a je  się, że lep ie j byłoby sfo rm ułow ać 
ty tu ł rozdz ia łu  i  o p racow ać  go w  liczb ie  m n o g ie j: „W yjście Iz rae litó w  z 
E g ip tu  w  tra d y c ja c h  h is to rycznych”, zaznacza jąc  jeszcze: „u trw a lo n y ch  w  
P ięc io k sięg u ” . T rzeb a  m ieć  n a  w zględzie , że tak że  p ro rocy , jak k o lw iek  c h y ­
b a  n ie  dysponow ali zap isam i, n aw iązy w ali do tra d y c ji h is to rycznych . B y ło ­
by  też n a d e r  c iekaw e u s ta len ie  zw iązków  i zależności m iędzy  tra d y c ja m i 
o W yjśc iu  u trw a lo n y m i w  P ięc ioksięgu  a  tym i, do ja k ic h  n aw iązy w ali p ro ­
rocy. J e s t to, rzecz ja sn a , p rzedsięw zięcie  og rom ne i w  pew ien  sposób w y ­
k ra cza jące  poza ra m y  u s ta lo n e  w  ty tu le  książk i.

R ozdział d ru g i nosi ty tu ł „T eologia w y jśc ia  Iz rae litó w  z E g ip tu  w  K się ­
dze  M ądrości” (s. 57— 149). P o  ogólnym  w p ro w ad zen iu  w  teo log ię  w y d arzeń  
ro zp o zn aw aln ą  w  M d r 10—19 B. P on iży  sk u p ia  się n a  o p is ie  p rze jśc ia  
p rzez  M orze C zerw one w  M d r 10, 15—11, 14 o raz  n a  p lagach  pokazanych  
w  M dr 16,1 — 19,22 w  k o n tekśc ie  d o b ro d z ie js tw  w yśw iadczonych  przez  B o­
ga. D alej c h a ra k te ry z u je  p ostac ie  zw iązane  z W yjściem . W iększość ro z w a ­
żań  odnosi się do B oga i do tyczy  Jego  o b razu  w  K siędze  M ądrości n a  tle  
„ trad y c ji (znow u!) h is to ry czn e j” , a  n a s tę p n ie  w yd o b y w a p rzym io ty  B oga 
jak o  O p iek u n a  i O dnow icie la . R ozdzia ł z am y k a ją  spostrzeżen ia  n a  te m a t 
lu d z i w sp o m n ian y ch  w  w y d arzen iach  W yjścia , czyli A arona , M ojżesza o raz  
Iz rae litó w  i  E g ipcjan . W  „Z akończen iu” o trzy m u jem y  pod su m o w an ie  r e ­
zu lta tó w  b a d a ń  (s. 150— 154). K siążkę  zam y k a  streszczen ie  w  języku  a n -



g ie lsk im  (s.. 155—158) i b ib lio g ra fia  (s. 159—165). C ennym  uzu p e łn ien iem  
całości je s t p odany  n a  ok ładce  życiorys au to ra , z zaznaczen iem  g łów nych  
e tap ó w  jego d rog i życiow ej i n au k o w ej.

K siążka , n a p is a n a  p rzy s tęp n y m  językiem , zaw ie ra  sporo  cennych  p rz e ­
m yśleń . Je j za le tą  je s t i to, że d a je  d o b re  rozezn an ie  o p u b lik ac jach , ja k ie  
n a  te m a t K sięg i M ądrości po w sta ły  za g ran icą . N a po ch w ałę  zasłu g u je  u k a ­
z an ie  W yjścia  od stro n y  dynam iczne j. A u to r p rzek o n u jąco  pokazu je , ja k  s ta ­
le  ro zw ijan a  i w zbogacana  p am ięć  o n a jw ażn ie jszy m  w y d a rzen iu  z dz ie ­
jó w  Iz ra e la  oddz ia ływ a ła  n a  a k tu a ln e  zap o trzeb o w an ia  i  w y zw an ia , k tó ry m  
w  k ażdym  now ym  p o ko len iu  m usie li sp ro stać  w ie rzący  w  jedynego  Boga. 
D zięk i tem u  p e łn ie j są  w idoczne now e e lem en ty  i ak cen ty  teologiczne, k tó ­
re  doszły do głosu w  w a ru n k a c h  życia Ż ydów  w  d iasp o rze  a le k s a n d ry j­
sk ie j w  E gipcie p o n ad  ty s iąc  la t  po w y d arzen iach  p rzyw o ływ anych  w  w ie ­
rze  re lig ijn e j i u p am ię tn ian y ch  w  św ięcie  P aschy . O dnosi się je d n a k  w ra ­
żenie , że B. P on iży  zby t s iln ie  p rzec iw staw ia  o rędzie  K sięg i M ądrości p o ­
zosta łym  p ism om  S ta rego  T estam en tu . W  zakończen iu  k siążk i znalaz ło  się 
np . zdan ie , iż „au to r K sięg i M ądrości p rze łam u je  n ac jo n a lizm  S ta rego  T e s ta ­
m e n tu ” (s. 154). T ru d n o  się zgodzić z ta k ą  op in ią , bo dob rze  w iadom o, że 
pe rsp ek ty w a  p a rty k u la ry z m u  .(jes t to  chyba w łaśc iw sze  ok reś len ie  n iż  „n a ­
c jo n a lizm ”) p rzep la ta  się  w  ST  n ie u s ta n n ie  z p e rsp ek ty w ą  un iw ersa lizm u , 
k tó re j podp o rząd k o w an e  zostały  ró w n ież  tra d y c je  o  W yjśc iu  (por. np. teo ­
logię A m osa czy O zeasza).

ks. W a ld em a r C h ro sto w sk i, W arszaw a

Jam es A. LOA DER, A  T a le  o f T w o  C ities Sodom  a n d  G om orrah  in  
th e  O ld  T esta m en t, early  J ew ish  a n d  early  C hris tian  T rad itions, C o n tri­
b u tio n s  to  B ib lica l E xegesis a n d  T heology 11, J. H. K ok P u b lish in g  H ouse, 
K am p en  1990, s. 150.

W śród w ie lu  s ta ro te s tam en to w y ch  w ą tk ó w  opow ieść o zag ładzie  S odo­
m y i G om ory za jm u je  m ie jsce  szczególne. S tan o w i też  je d e n  z epizodów , 
k tó re  n a jży w ie j o d d z ia łu ją  n a  w yobraźn ię , co n ie  pozostało  bez w p ły ­
w u  n a  k u ltu rę , sz tukę  i s łow nictw o. Sodom a i G om ora  fu n k c jo n u ją  jak o  
sym bole ca łkow itego  zepsuoia, k tó re  zostało  su row o  u k a ra n e . O pow ieść o 
dw óch  w ystępnych  m ias tach  zaw ie ra  się w  R dz 18— 19, gdzie  w y stęp u je  
w  kon tekśc ie  n a r ra c ji  do tyczących  w y d arzeń  z życia p a tr ia rc h y  A b rah am a . 
T ek st tych  rozdziałów  doczekał się m nóstw a  o b ja śn ień  i m onografii. J e d ­
n ą  z na jnow szych , k tó ra  nosi ty tu ł T h e  P a triarchs in  H ebron  and  Sodom  
(G enesis 18— 19), o p u b lik o w an ą  w  1982 r. w  języ k u  h e b ra jsk im  w  Je ro zo ­
lim ie , n ap isa ł T. R u d i n - O ’B r a s k y .  Z osta ła  w y d an a  jak o  d ru g i to m  se ­
rii w ydaw n iczej „ Je ru sa le m  B ib lica l S tu d ies”. S tan o w i s tu d iu m  s tru k tu ry  
i kom pozycji opow ieści o Sodom ie i G om orze. D oniosłe sp o strzeżen ia  n a  
je j te m a t z n a jd u jem y  też  w  n a jlep szy ch  k o m en ta rzach  do K sięg i R odzaju , 
zw łaszcza dw óch  podstaw ow ych , k tó re  n ap isa li W. Z i m m e r  l i  (1969) 
i С . W e s t e r m a n  (1981).

Z w ykło się  p rzy jm ow ać , że w szystk ie  b ib lijn e  a lu z je  i  w zm ian k i o So­
dom ie i  G om orze m a ją  za p u n k t o p a rc ia  pery k o p ę  z R dz 18—19. N ie m nie j 
pow szechne je s t p rzek o n an ie , że te k s t z K sięg i R o d za ju  o dzw ierc ied la  
je d n ą  sp ó jn ą  tra d y c ję  o zag ładz ie  zdep raw o w an y ch  m iast. P o łu d n io w o a fry ­
k ań sk i egzegeta  i teolog, m a jący  za sobą dośw iadczen ia  u n iw ersy teck ie  n a ­
b y te  w  N iem czech  i H o lan d ii, Ja m e s  A. L o a d e r  (ur. 1945) podszedł do 
s ta ry ch  p rob lem ów  w  now y sposób. Teza, k tó ra  s tan o w i trzo n  jego  k s iąż ­
ki, b rzm i: „O pow ieści o Sodom ie i G om orze w  R dz 18—19 to całość, k tó ra  
za in sp iro w a ła  b o g a tą  tra d y c ję  w  li te ra tu rz e  w czesnożydow sk iej i w czesno ­
ch rześc ijań sk ie j, a le  k tó ra , w espó ł z in n y m i tek s tam i S ta reg o  T estam en tu , 
sam a też  w y k azu je  oznak i is tn ie n ia  w cześn ie jszych  tr a d y c ji o Sodom ie i


